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Jakim sposobem podniecić rodzajność 
gruszek, 


„ _ Dawne przysłowie mówi, że nie ma nic nowego pod słońcem, 
Często przysłowia się sprawdzają, i pomnożę dowody, przytaczając 
wa sposoby przez starożytnych używane: zatrzymywanie drobnych 
gałązek i wyginanie w luki gałęzi. Pospieszamy powiedzieć, że oba 
te sposoby musieliśmy udoskonalić łącząc je z innemi przeciwnemi, 
albowiem dawnićj oba te systemata były kolejno zalecanemi i po- 
rzucanemi; nadużywano ich, albo raczćj poddawano temu działaniu 
niezmiennie i jednakowo wszystkie drzewa, wszystkie gatunki drzew 
owocowych, nie biorąc w rachubę sposobu ich wzrastania i wyda- 
wania owoców, ani warunków w jakich się znajdowały. 

Amator nie zawsze ma czas zbadać te zasady, ani ich na- 
stępstwa. ldzie on za radą professorów i traci odwagę widząc, że 
powodzenie nie odpowiada jego chęciom. 

4 Chętnie zwiększyłby on zastęp tych, którzy piszą na chorą- 
gwi: „Precz z obcinaniem drzew!* Starajmy się unikać ostateczno- 
ści. Pragniemy mieć drzewa w jednostajnym kształcie i dość liczne 
ha małćj przestrzeni; obcinanie drzew i jego skutki będą naszemi 
Pomoenikami. Z drugićj znów strony, nie poświęcajmy wydawania 

Oców; otóż dwa sposoby, które są przedmiotem tego artykułu, 

opomogą do rozwiązania kwestyi, 


t Zachowanie drobnych gałązek. Niektórzy autorowie radzą za- 
Tzymywać na drzewie wszystkie drobne gałązki, które wyrastają 
A głównych gałęziach. Mogłaby z tego wyniknąć nadzieja wcze- 
łac! Produkcyj, ale któraby upadała wśród poplątania drobnych ga- 
azek owocowych, zbyt licznych ibez żadnego porządku. 

„Jeżeli przeciwnie zapłodnienie owocowe się odbyło, pozosta- 

danie zupełne drobnych gałązek wywoływało wzrost innego dro- 
daoa wątłego i chorobliwego; bezpłodność następowała po uro- 
Zajności; zewnętrzna forma drzewa traciła swoją symetryę. Nasto- 
pnie przy bardzo silnych drzewach, drobne gałązki mogły stać się 
jedne zbyt wybujałemi, inne ocieniającemi i wyniszczającemi. 
Obecnie zasłaniamy się przed temi niedogodnościami łącząc 
zatrzymywanie z obcinaniem, obszczypywaniem i łamaniem. 

„W początku roślinności, kiedy młode wypustki (przyszłe ga- 
lazki) dosięgną 4 cali, obszezypuje się przy saméj gałęzi najgrub- 
sze, które grożą pochłonięciem soków na swoją korzyść; to ob- 
szczypywanie na chwilę je zatrzymuje; jednakże wydadzą one drugi 
Wypustek, który stanie się gałązką. 


Ę Śl wyjątkiem drzew bardzo silnych, niebezpiecznóm byłoby 
iwa obszczypywanie, po upływie miesiąca czerwca, małych ga- 
ał zki bog aczonych do wydawania owoców; skoro oczko końcowe 
spia 1 będzie miało się na owoc, możnaby się narazić na niebez- 
zs = zaa utracenia tój korzyści. Lepiéj zastosować w miesiącu 
siła a łamanie na „drobnych gałązkach silnych i długich nie za- 
króts nych paczkami owocowemi; łamanie to powinno być tém 

i im silniejsza jest gałązka. 

$ na Boża wywołuje zwiększanie się oczek wierzchołko- 
wych; łamanie krótkie, które sięga aż do zupełnego adjęcia (co 
jest właściwie obcinaniem na zielone nie zaś obłamywaniem), uje- 
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dnostajnia siły owocodajne drzewa. i powoduje wyjście krótkich 
wypustków w miejsce usuniętych drobnych gałązek. 


Jeżeli liczba gałązek jest zbyt wielka, przystępuje się do 
przerzedzenia, skoro nadejdzie pora obcinania zimowego. Należy 
obcinać na dwa lub na trzy oczka gałązki zbyt silne, pozbawione 
oczek owocowych, a cokolwiek dłużćj gałązek zbyt wątłych, gdyż 
dobra gałązka owocowa bywa zazwyczaj śŚrednićj grubości, w ga= 
łązkach w całości pozostawionych i które grożą przez swój pączek 
końcowy że silnie się rozwiną, usuwają się te oczka wierzchołkowe 
za pomocą paznokcia lub noża ogrodniczego. Długość dobrój gałązki 
wynosi od 8 do 20 cali. Dla fantazyi zatrzymaliśmy trzystopową, 
która wydała znakomite gruszki. W ciągu lata, które następują 
po wykonanćj operacyi, już otrzymuje się dobry wydatek owoców, 
gdy tymczasem korony wydają z kolei nowe gałązki, które dopo- 
magają lub zastępują pierwsze. 

Po tój pierwszój produkcyi obcina się umiarkowanie gałązki, 
„które wydały owoce, odejmując czubki utrudzone; pączki nabrzmie- 
(ją na owoc, jeżeli się jeszcze w takim stanie nie znajdowały. 

Owoc, który wydaje drobne gałązki jest za zwyczaj bardzo 
: piękny i zdaje się zadawać kłamstwo teoryi, która wymaga zbli- 
t żenia się owocu do gałęzi głównćj. Piękność owocu utrzymuje się 
ju wierzchołka gałązek dopóki one pozostają o Świeżćj korze, swo- 

bodnie przenosząc ożywcze soki; ale nie tak się rzeczy mają skore 
kora stwardnieje, wtenczas to obcinaniem sprowadza się ją do ro 
gałęzi lub korzeni. 

Nakoniec, w skutek na przemian wykonywanego lub kombi- 
nowanego obcinania, obszczypywania, łamania, zastosowanego do 
drobnych gałązek, drzewo zostaje zaopatrzone w gałęzie z koro- 
nami i w pączki owocowe wzrastające na gałęziach drzewa, które 
stanowią najlepszą rezerwę w produkcyi owocowej, 


Wyginanie gałęzi w luki. Tak samo jak systemat pierwotny 
drobnych gałązek, wyginanie gałęzi w łuki miało swoich zwolenni- 
ków i przeciwników; nadużywano go bez najmniejszego wyrozumo- 
wania i mylnie stosowano je do gałęzi głównych. Niebawem więc 
je zarzucono. 

Cadet, z Vaux, o wyginaniu w łuki napisał rozprawę, w któ- 
rój gorąco popierał sprawę swojćj metody. 

Ogrodnicy, ośmieleni zadziwiającemi rezultatami w początkach 
zaraz operacyji otrzymanemi, wzięli się do roboty; wyginanie w łuki 
weszło w modę, ale nadużycie zabiło wynalazek. Zapał mylnie o= 
brachowany, często wywołuje reakcyą przeciwną, i tak jedno jak 
i drugie jest szkodliwóm dla przedmiota; nie raz mieliśmy dowo- 
dy tego w ogrodnictwie. 
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Wyginanie w łuki całkowite gałęzi głównych przygiętych £- 


przywiązanych do gałęzi sąsiednich z dołu, bez najmniejszego ob- 
cinania, może wywołać rozmaite następstwa , jako to: 

1. Obfitą produkcyę owoców drobnych i niesmacznych; 

2. Ogólne osłabienie drzewa bez wywołania urodzajności; 

3. Nadmierny rozwój wilków na zgięciach silnych gałęzi; 


4. Symetrya kształtu może zniknąć i znikczemnienie drzewa © CN 


może nastąpić przed czasem. Tym sposobem poświęcono wiele 
drzew w ogrodach cesarskich i prywatnych we Francyi. kól- 
„Mając do czynienia, mówi autor francuzki, w naszych 82 
kach owocowych, z piramidami opornemi w wydź 7 
odwołaliśmy się do naginania w łuki, ale korzystają” ai u. 
miotów tego systematu. I tak nagiualiśmy saczegi, osób że się 
mieszczone na tym samym planie pionowym, W ERPOPVI 


dawaniu owoców, 


gk 


tworzył pewien rodzaj piramidy ze skrzydłami; gałęzie nie wygi- 
pane były przystrzyżone w nadzieji, że nam dostarczą nowych ga- 
łęzi do wyginania skoro pierwsze ; 
wa był stale przystrzyganym ale tak, żeby jego gałęzie stanowiły 
kanały odpływowe dla soków, nakoniec, skoro rodzajność została 

rzygotowaną, obcinaliśmy czubki gałęzi wygiętych w nadziei 0- 
trzymania owocu. 

Był to początek poprawy, 
wa nasze traciły kształty. 

A jednak łatwo można było znaleźć 
obstawaliśmy przy tém żeby połączyć przys 
j obawialiśmy się utracić części podstawowe l 
przez wyginanie, dostatecznóm było nie wyginać tych części pod- 
stawowych. Dla tego też je obecnie przystrzygamy 3 wyginamy ga- 
łęzie, które je napełniają, Skutek lepićj się jeszcze okazuje na 
wy pustkach silnych zazwyczaj, któr 


ale niedostateczny, ponieważ drze- 


na to sposób. Porieważ 
trzyganie z wyginaniem, 


e towarzyszą wierzchołkowi, a 
które zapomniano usunąć w czasie przystrzygania. Są one natury 
zagłuszającćj i wyginanie jest zbawiennóm dla równowagi kształ- 
towych gałęzi. Wyginanie ich przeto w Czasie wzrostu nie przed- 
stówia żadnój niedogodności jak niemnićj w czasie przystrzygania. 
Lepiéj jest mie wyginać więcćj jak dwie gałęzie na jednym 
członku. 
Skoro produkcya owoców nadejdzie, 
cowemi tak się obchodzić, jak mówiliśmy o gałązkach drobnych. 
.' Wreszcie forsowanie urodzajności drzewa opornego powstrzy- 


móje jego siłę i sprowadza naturalne wydawanie owocu. Środki 
ekscentryczne są już od t6j pory niepotrzebne. W każdym jednak 


razie postępować mależy z wielką oględnością, jeżeli zwłaszcza 
drzewo jest młode. À 3 

. Dwa powyżćj wskazane sposoby, a zwłaszcza ostatni, stosują 
się jedynie tylko do drzew silnych, mało usposobionych do wyda- 
wania owocu, pomimo tego że już czas nadszedł. Błędem byłoby 
stosować te sposoby do drzew, które wydają gałęzie silnie rosna- 
ce, które wydają gałązki drobne i gałęzie które im przecinają 
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kierunki. y 
Sposobów tych używamy z gruszkami sianemi, których T0- 
dzajność przyspieszyć pragniemy, ale kiedy dziczki przechodzą 
ierwszą fazę dzikości, dają gałęzie silniejsze, mnićj krzaczaste 
ub mniój kolczaste, z liściem dobrze nabitym. à 
Nakoniec zalecamy je tym właścicielom, którzy zbierają W19- 
céj drzewa, aniżeli owocu. 


Komposty. 


Gdybyśmy wynaleźli kompost, gdybyśmy zawiadamiali 0 sprze- 
daży własnego humoru, możnaby nas mieć w podejrzeniu, że chce- 
my przeceniać jego: znaczenie, ale ponieważ nawóz ten. znanym 
jest od lat. dawnych, jesteśmy z tego względu spokojnymi. 

„ Nie mamy wreszcie pretensyi kompostami. zastąpienia wszel- 
kich gatunków nawozu; nie będziemy przeceniali użyteczności, jaką 
z nich wyciągnąć można, ale dobre skutki, jakie wywołuje w rol- 
nictwie, dostatecznie są nam znanemi, ażeby nam było wolno .pole- 
cić go i doradzać używanie przez wszystkich rolników. 

Nie trzeba tu nakazywać sobie wielkie ofiary, wydawać zna- 
czne summy: kompost wyrabia się tanio i bez, wielkich trudów. 
Przytaczamy fakt, trzeba go tylko poprzeć dowodami. 

Zajmijmy sią naprzód założeniem kompostarni. A r 
de wykopać dół szeroki i głęboki, który znajdować się powinien 
w blizkości zabudowań gospodarskich, ale nie być zbytecznie przy- 
 ległym do zabudowań mieszkalnych. : 

"Po skończeniu tój pierwszój czynności, należy wybrukować 

dno. tego dołu i obmurować boki. Jeżeli nie mamy funduszu na tó; 

możęmy użyć innego sposobu; w braku bowiem kamieni i wapna, 
- yylepić trzeba gliną całe wnętrze dołu. 
-i Nastepnie przystępuje Się do fabrykowania nawozu: wrzuca 
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się wyczerpną. Wierzchołek drze- | 


kształtów drzewa | 


należy z gałęziami ówo- | 


| 
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| się w dół parę furek nawozu, polewa się go nojówką, pomyjami 
| które starannie zbierać należy. BAG > poki, 
(, , Wszystko jest przydatnóm do zrobienią kompostu: błoto, 
| ziemia z rowów, śmiecie, liście, zielsko, szczątki roślin, obierzyny 
(4 warzywa, gałgany, wełna, odpadki wszelkiego gatunku, sadze, 
| popiół, wapno, sól it. d. i t. d. Wszystko to co się marnuje, tu 
| jest niezbędnóm i musi wejść koniecznie w skład tego nawozu, 
i który stanowi jego podstawę. Co się tyczy moczu i rozmaitych ` 
| cieczy, których się używa do oblewania mięszaniny wyżćj wspo- 
` mnianéj, celem ich jest wywołanie fermentacyi w dele, przygoto- 
| wanie nawozu. 

, _ Kompost nabierze tém większych przymiotów, im z większej 
, liczby przedmiotów - roślinnych, zwierzęcych i minerałnych będzie 
| złożonym; co łatwo sobie wytłómaczyć. 

Tak samo „rośliny, 


jak i zwierzęta nie wszystkie mają jedna- 
| kowe upodobahia; ale nie mają one władży, jak te drugie poruszać 
| się; celem szukać dla siebie tego co dobrém dla nich się wydaje; je- 
| żeli otrzymują pożywienie, dla nich nieprzydatne, biorą go jak mo- 
i żna najmnićj, więdną i w końcu niszczeją; usiłować przeto winniśmy 
| podawać im pożywienie najwłaściwsze, takie które najlepićj lubią. 
| Otóż najprostszą rzeczą jest w takim razie, dawać im pożywienie 
| najrozmaitsze: wybiorą w massie i dobrze na tó:. wyjdą. 

W ogrodnictwie zwłaszcza Z powodzeniem używa się kom- 
postu. Dla czego? Ponieważ. w takim kompoście znajduje się wielka 
'ilość łodyg, liści, roślin, sztzątków warzywa, które, po „należytémĘ 
| rozłożeniu się, przegniciu, oddają ziemi co z nićj zabrały, Jeżeli 
| więc dawać będziemy taki nawóz pod rośliny tejże samój natury, 
| jeżeli im podamy, jako pożywienie, ich własne odpadki, musimy 
| na tém wyjść, doskonale. 

j Produkt tym sposobem otrzymany będzie bez. żadnego za- 
| przeczenia w lepszym gatunku, aniżeli otrzymany każdym innym 
| sposobem; jest to korzyść którą w „żaden sposób pogardząć nie. na- 
| leży, ale nie jest ona jedyną, albowiem, pod względem siły, jakoteż 
pod względem delikatności, produkt tego gatunku nie pozostawi 
nie wj eeg ; j A SES] 
s ażda roślina, nosi w sobie, jak widzimy, swój 
| w stanie dzikim, roślina, która z ziemi p A ke cda 
| wienie z nićj zabrene, co Więcej ulepsza ją, poniewaź pozostawia 
w niój część tego, co posta jej dostarczyło... 

W takich warunkach rośliny wzrastają wybornie, rozwijają 
się doskonale, ponieważ znajdują około siebie odpowiednie dla sie- 
bie pożywienie. 

Drzewa naszych lasów dostatecznie tego dowodzą; liście, któ- 
e z nich corocznie opadają, te liście które leżą. pod niemi w je- 
jeni, czyliż im nie służą jako nawóz wiosenny. 
Ale nie tak się ma z roślinami uprawnetii, one czerpią tylko , 
z ziemi. a nie jój za to nie oddają. Dla tego też nawozimy, ażeby 
zapełnić niedobór; ale, raz jeszcze powtarzamy, nie dość jest na- 
wozić, należy nawóz dobierać, stosować go do roślin, które sieje- 
my; bez tego nie spodziewajmy się pożądanych rezultatów. > 
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Pielenie 


Nadeszła pora, w którćj pielenie staje się koniecznóm. Zima ` 
nie była zbyt ostrą, ale za to deszcze nas nie oszczędziły. Musimy“ 
eh „przeto spodziewać wzrostu chwastów i przygotować się do i 
ępienia. 

, ~ Skoro (tylko pasożytne rośliny ukazywać się zaczną na po- í 
wierzchni ziemi, skoro pórz zacznie SIĘ zielenić, nie należy pu- = 
szczać w odwłokę, ponieważ pora działania nadeszłą i najmniejsze 
opóźnienie stać się może zgubnóm dla zasiewów. 

Pielenie, jeżeli się odbywa w czasie właściwym nie jest tak 
trudnóm i znakomicie mnićój wymaga czasu, aniżeli sobie można * 
wyobrazić, nie należy przeto” obawiać się tój roboty, ale nie tracić 
shishli Narzekanie z założonełni rękami do niczego nie dopro- ” 
wadzi. 
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„ Chwasty, wzrastające „pomiędzy zasiewanemi. roślinami, ró- | wli, nieuwzględniającym natury jego, a nawet częstokroć, jak to 
wnież pochłaniają nawóz 1 im więcój pozostawimy im czasu do | ma miejsce u świni, u krów, przeznaczonych na produkcyę mleka 
rozwinięcia się, do wypuszczenia korzeni, tém więcój narazimy i lub mięsa, i u owiec cienko-wełnistych, wbrew prźeciwnym tejże 
przyszłość roślin W pośród których przebywały i których kosztem | tém też większa zachodzi różnica między pojedyńczemi sztukami © 
żywiły się pasożyty. a ; | jednego stada, tóm większą jest zmienność i giętkość ich charak- 

: Chwasty są zgubne, o tóm ciągle pamiętać należy, ponieważ | teru. Jeżeli zaś ustalenie tam najwybitnićj występuje, gdzie indy- 
pożerają zap Paat nawozu dla roślin uprawianych przeznaczo | widuum lub rasa żyje w warunkach najbardzićj odpowiadających 
negoj Atea Lzy odbierają pożywienie tak niezbędne, i w końcu | przyrodzeniu, a zatóm w stanie zupełaćj dzikości, to znów tam, 
4 Ee apiet aA Faita mnożąc się zabierają im światło i są powo- | gdzie przeciwne zachodzą warunki, zdrowie musi być słabsze, a 

e . W takim razie na co się przydać może Ar zmienność charakteru `i formy wielka, Co właśnie jak z doświad- 


nawożenie, jeżeli zbraknie ' pielenia” i obsypywania? Oto posłuży | czenia wiemy, ma miejste przy hodowli dobytku. 


dla roślin pasożytnych; będzie to 'ofiara' bezuż | faśni i ii’ najdóbitnićj j 

; 78 ; yteczna. | 'Objaśniemy to kilku przykładami, najdóbitnićj obrazującemi 
AR raise należymy do liczby tych; którzy uważają pielenie ża rzecz | powybikć zabiły: z i 3 | 
pło poi ą: pielenie jest koniecznóm w uprawie każdego ziemio: | Wysoko poprawne, zbyt cienko-wełniste owce, jak również tas" 


z 3 a : oa | sy świń bardzo skłonne do tuczenia, mają charakter bardzo giętki, - 
Rn RY ktorzy utrzymują, że ten rodzaj roboty nie | ale obok tego też bardzo wątłe”? glowie Gdyby ich nie zabijano ` 
Uyen ram à aa jak tylko: przyjemność dla oka. W ich jw bardzo młodym wieku, owca wskażana uległaby suchotom, a 
szan Dar a zg ezpotrzebny porządek, otrzymany kosztem kie- | świnia zniszczałaby przedwcześnie takže] skvtkiem wodnćj puchli- 
jeżeli r że. nój ikea Porządek niech i tak będzie, zalotność, | zny;'jak wszystkie stworzenia zbytni tłuszcz osadzające. Wiadomą `° 
ata zy s podoba nazwać w ten sposób, ale załotność konie- | zaś jóst rzeczą, że zmiana form, czyli giętkość charakteru rasy 
zee kryje > R nanych, którój uniknąć niepodobna, bez | właśnie we wskazanych cwcach i świniach jest bardzo wielką. Dla 

ZE pa rroptajac j rośliny. Ręka, motyka, grabie lub brona, | tego*też widzimy, że bardzo szlachetnej mianowicie nieco stare 
E kai a. aaun 3 do obredlania roślin w uprawie rzędowćj są , maciorki nie posiadają wielkićj siły spadkówania, co się szczegól: 

ie E had ARE e X „| pieuwydatnia, gdy je łączymy z trykiem młodym, silnym, rasy 
wykOPirać je yar o tém dobrze, nie jest rzeczą łatwą, jeżeli | bardziej zbliżonój do pierwotnego stanu. W takim razie tryk bezwa- 
( na rozległćj przestrzeni, obsianćj rzutowo: | runkowo spadkuje swoje przymioty. 


w aki za M 4 | 
sz Xle ir a rana ogromnćj ilości rąk i gromady pie- | Z tój to przyczyny zasada Settegasta: „nierówne połączone 
grodnictwie. ) rzeczy się mają z uprawą rzędową, albo w 0- | z nierówném płodzi wyrównanie“ tylko tam się sprawdzić może, 
Najważniejszą r d | gdzie się łączą dwa indywidua z równėm zdrowiem, a skutkiem 
chwastów Żimiónt + Etat? jest szukać sposobu zmniejszenia ilości | tego z równą siłą. spadkowania, „Przy hodowli zwierząt domowych 
trafia ułatwiania im wzrostu, jak się to często przy- | zasada ta w znacznóm ograniczeniu znajduje zastosowanie, gdyż tu 
Po przeci ; | | w nader rzadkich przypadkach stan zdrowia łączących się indywi- 
rać: Shwd geie plonów zanieczyszczających, należy płytko podo | duów jest względnie równym. Z tćj to przyczyny w hodowli do- 
wschód y przykryte tym sposobem niebawem pokiełkują i po- | bytku nierówne z nierównóm zwykle daje niepewne, rzadko tylko ` 


Przedni J pozbędzieniy się ich bronowaniem na jesieni: jężeli | wyrównanie. 
ANAA. wykonamy orkę głęboką, przeszkadzającą powschodzeniu | Zdrówie dobrych dójek zwykle nie jest bardzo pevnóm, moc- 
wadzi w, odłóżymy je tylko, i pług na następną wiośnę wypro- nóm, nigdy zaś do tego stopnia silńćm, jak zdrowie krów, produ- 
aż powierzchnię ziarna, które sądziliśmy że- już przepadły. | kujących tylko tyle mleka, ile potrzeba dla wychowania cielęcia. 
jedyni eżeli tak długo rozpisujemy się o tój ważnćj robocie, to | Dobre dojki,” t. j. krowy dające wiele mleka, już tém samém cho- 
jedynie dla tego, że ją uważamy za nader ważną i częstokroć za- | rują, bo zbyteczne wydzielanie mleką samo z siebie jest chorobą, 
niedbywaną. daed jak nią jest zbyteczne wydzielanie ślin, śiinogórz, który także przez 
e: Nie mamy pretensyi nawracać niewierzących; ale jeżeli bę- | mechaniczne drażnienia' gruczołów, odpowiednio mechaniczniemu ` 
ziemy dość szezęśliwymi, że nas wysłuchają ci, którzy byli do | drażnienia wymienia przy dójeniu, wywołanym być może. Jako dal 
ki pory głuchemi na to co dla ich dobra mówiono, będzie to dla | sze następstwo choroby mleczności pókazują się suchoty i śmierć, 
yt lkićm zadowoleniem. W.takim wypadku nastąpią próby, a | jeżeli jej nie zapobiegamy na początku choroby zarznięciem sztuki, 
są Świąt dóm naszóm pragnieniem, rezultaty bowiem tak nam | póki zupełnie nie schudła. Giętkość charakteru i zmienność form, 
więc r. ies” i powodzenie ich jest dla nas niewątpliwćm. Niech | oraz chorobliwe wyradzanie najczęścićj też widzieć można w stadach 
Tolmicy probują, a słowa nasze nie będą próżnemi. | odznaczających się mlecznością. 
Fakt to znany, że w hodowli dobytku do rozmaitych celów: 
| zdążamy. Jedni chcą w zwierzętach produkować fizyczną siłę, ioni 
| mięśó, mleko lub wełnę, albo też kilka z tych rzeczy razem w je- 
| dnym gatunku zwierząt. Hodowla mająca na celu produkcyę ogól- 
| nój fizycznćj siły, a zatóm i silnych muszkułów, najbardziej 'odpo- * 
iwida zasadóm hygieńicznym, a zatóm i przyrodzie zwierzęcia; ono É 
' też tam, gdzie hodowla w tym kierunku się odbywa, najlepićj mieć ~ x 
się będzie i najsilniéj się rozwinie. Mniéj korzystny wpływ wywrze ` 
Mokbtózenie hodowla ku jednostronnemu rozwojowi sił, i zbytecanemu udelika- 
i (Doko poza ). RAE: - „..tnieniu ciała, tendencya, która obecnie przeważa w hodowli wyści- 
„ „Badając rozmaite zwierzęta -i rozmaite ich gatunki w stanie , gowców. Podobnież rzeczy się mają przy hodowli wysoko-cienko- f 
mnićj lub wiçcéj odpowiednim ich przyrodzie, począwszy o@dzi-  wełnistych owiec, gdzie chociaż innym sposobem, ciało się uszla- 
ego aż do zupełnie oswojonego, to spostrzeżemy, że jak się one. chetnia i przetwarza. Zupełnie przeciwko naturze zwierzęcia po- j 
różnią pod względem zdrowia i długości życia, tak też różnią się. stępujemy, gdy je doprowadzimy do wysokiego stopnia tuczności 
one pod względem stałości form, struktury tkanin, włókna, a za- lub mleczności, a zatóm 36 rzeczywiście chorobliwego stanu. 


Stalość rasy i potęga indywidnaln::. 


tém i komórki organizmu swego. Od tćj okoliczności zaś zależy . Rozważając to, cośmy o ustaleniu ras i sile jednostki powie- 
większe lub mniejsze ustalenie rasy i zdolność spadkowania. Widzi- dzieli, to z poprzedzającego wyciągniemy następującą zasadę: al 
my bowiem, że im zwierzę jest wolniejszćm, im batdziój żyje Tm hodówla. z uwzględnieniem: gatunku zwierząt w nature” 


w stosunkach naturalnych, podobnych do stanu dzikości, do Warun=' niejszy sposób się odbywa;: tem więcój może hodowca uwzględnić «i 
ów pierwotnych, tóm też większe jest podobieństwo między indy- napada rasy; im zaś: hodowla koi gatunku zwierząt jest mnih) + 
Szyk już SEC ~ adna iz p ORC = równiej- naturalną; a' zatóm przeciwniejszą ak Z cój acz Z 

ukiad. ich, o dr zwierzę bardzićj żyje pod ostrożnością, trzymać Si ada siły indywidua'nej: RZEZ PSE 
wpływem człowieka, im bardzićj ulegać musi jego zasdidómi” toi G Cóż Stół a RHN L aA a N) zowiemy siłą indy 


— 


_ widualną? Myliłky się, ktoby sądził, że to jest hodowlą przy któ- į 


réj hodowca dobiera zwierząt wyłącznie dla tego, że któregokol- 
wiek z nich posiada przymioty w wysokim stopniu normalne, lub 
też jakikolwiek przymiot ciała, jakąkolwiek zdolność rozwinięte 
w nadnormalny sposób, a któreby hodowca spadkować pragnął. 
Tak atoli nie pojmujemy hodowli wedle siły indywidualnćj; 
postępujemy podług téj zasady, wybierając do hodowli tę sztukę 
ze stada, rasy lub gatunku, która się odznacza jak najnormalniej- 
szym i najbardzićj wyrównanym składem ciała, jednostajnym a do- 
brym rozwojem wszystkich systematów organizmu, zdrowemi, czy- 
stemi sokami, jednóm słowem wysokim stopniem względnego zdro- 
wia, a odpowiadającą przy tóm najbardzićj naszemu celowi. Wyró- 
wnany skład ciała, równomierny i dobry rozwój wszystkich syste- 
matów ciała w połączeniu z jak najnormalniejszemi sokami jego, 
t. j. jak najwyższy stopień względnego zdrowia, będzie zatóm za- 
wsze głównym warunkiem dobrćj hodowli. Jeżeli zaś wyłącznie ho- 
dować będziemy dla pewnych szczegółowych celów, podług pewnych 
wyskakujących przymiotów (points), bez uwzględnienia względnego 


REA 


— 


skichi niemieckich. Zwierzęta te są mniejsze, krótsze, niżeli pszezoły 
europejskie i równają się bardzićj trzmielowi. Robota ich jest dziwna. 
Nie zakładają węzy i komórek, jak nasze pszczoły, lecz ulepiają 
dzbaneczki otwarte u góry a ustawione na słupkach. Dzbaneczki 
te są nierównie większe, niżeli komórki naszy... pszczół, a każdy 
może trzy razy tyle miodu zawiera. W miarę jak pszczoły taki 
dzbanek miodem napełnią, powiększają one sam dzban, zwężając 
go ciągle, aż go w końcu zupełnie zalepiają. Słupki, na których 
dzbaneczki stoją, są na centymetr wysokie, a ponieważ same stoją 
na poziomćj płaszczyznie, pozostaje się między niemi mnóstwo ku- 
rytarzyków, snujących się pod całą kolonią. Wnijścia do tego la- 
biryntu strzegą warty ustawione. Biada wrogowi, który mimo tój 
straży zabłąka się do tego labiryntu; napowrót nie trafi i marnie 
zginąć musi. Cała budowa składa się z kilku piętr i jest rodzajem 
pancerza pokryta. Ich wosk jest czarniawego a nie żółtego koloru 

jak wosk pszczół naszych; miód zaś jest klarowny i płynay w dzba- 
neczkach. Przyrodnicy nazywają ten rodzaj pszczół „melipony* 
, (Mellipones); ich sposób życia i ekonomia jeszcze mało zbadane. 


zdrowia, hodowla prędko cofać się musi, a płody z niej będą skłon- 


ne do chorobliwego usposobienia, a nawet do rzeczywistych chorób. 
do wyrodzenia. 
Tylko tam, gdzie celem hodowli i dążnością jej jest ogólny 


i równy rozwój wszystkich organów, gdzie się starają o to, aby, 
cały systemat ciała był silnym, hodowla teź nigdy cofać się nie | 


może." (Rolnik). 


Wystawa rolnicza w Toruniu. 


Czytamy w „Gazecie Toruńskićj:* Prace przygotowawcze do 
wystawy rolniczćj i przemysłowój, która tu odbędzie się dnia 2 i3 
czerwca, zaczynają przybierać kształty widzialne i namacalne. | 

Na ostatnićm a odbytóm przed kilku dniami dopiero posie- 
dzeniu Komissyi wykonawczój, ułożono ostatecznie plan sytuacyjny 
i budowlowy, którego wykonanie powierzono majstrowi ciesielskie- 
mu p. Wendtowi z Torunia. 


Z początkiem tego tygodnia wzięto się też zaraz do roboty ; 
na placu wystawy, a prace tak żwawo postępują, że ogrodzenie , 
niemal już ukończone, podczas gdy wewnątrz ogrodzenia powyty- , 


kane drogi i ulice, które dopiero stworzone będą budowlami i za- 
kładami upiększającemi. A tak nieżadługo stanie wszystko gotowe 
do przyjęcia przedewszystkióm zwierząt, machin i narzędzi, również 
i namioty do przyjmowania gości zostaną wkrótce ukończone. 

Zgłoszenia, nawet z bardzo dalekich krajów niemieckich, 
wciąż jeszcze nadchodzą, tak, że Komissya wykonawcza ujrzała się 
w konieczności przynająć jeszcze obszerny plac do machin i na- 
rzędzi rolniczych. O ile nas wiadomości dochodzą Komitet nie 
przyjmuje już zgłoszeń z innych krajów i tylko zgłoszenia wystaw- 
ców z bliższych okolic wyjątkowo jeszcze do 20 b. m. będą podo- 
bno uwzględniane, wszakże pod warunkiem, że już znajdują się 
z Komitetem w korrespondencyi. Sprzedaż losów nadzwyczaj idzie 
żywo. Radzimy przeto wcześnie się w nie zaopatrzyć, —a nie brać 
po 50 sztuk, aby i innym się dostały. 


ROZMAITOŚCI. 


4ń 


Nowy gatunek pszczół. W tćj chwili, — pisze „Zeitschrift des 
landwirthschftl. Vereins in Bayern'— znajduje się w botanicznym 
ogrodzie w Monachium ul z innym gatunkiem pszczół. Pochodzi on 
z Brazylii, pszczoły różnią się zasadniczo od towarzyszów europej- 


SPRAWOZDANIE TARGOWE. 
j i 
i Gdańsk 27 maja. Pogoda piękna. Wiatr północny. Pszenica 
| poszukiwaną była w wyborowych gatunkach, przy cenach mocnych; 
(pstra była zaniedbaną. Sprzedano w ogóle 300 tonn pszenicy; 
| wczorajsza sprzedaż wyniosła 400 nie zaś 40 tonn. Dziś łacono 
,za jarą 129 fun. 847, t., 182 fun. 85 t. bardzo pstrą 127 fun. 88, 
,88, t, arcy wyborową 128 fun. 905, t. za tonnę. W dostawach 
| usposobienie mocne, przy obrotach ożywionych, 126 fun. pstrą ną 
; maj 88 płacono, wyjątkowo 875/6 t., czerwiec-lipiec 864 t, płacono. 
, Cena regulacyjna 126 f. pstra 87 tal. Zameldowano 200 tonn. Żyto 
, na miejscu, usposobienie mocne, przy braku obrotów. W dostawach 
, usposobienie mocne; 120 f. na maj 60, 607, t. płaeono. Zameldo- 
i wano 50 tonn. Jęczmień mały 104 fun. 63%, t., 105 fun. 64 tal. 
Okowita 245, tal. (G. H.) 


CENY St. PETERSBURGSKIE Z DNIA 16 (28) MAJA. 


Najniższe [Najwyższe 
Rs. | kop. | Rs. [kop. 


Żyto czetwert 7:1 751 81 — 
Pszenica czetwert | 18 | — | 13 | 75 
Owies czetwert 5110| 5135 
Jęczmień czetwert | — | — | 7] — 
Siemie lniane czetwert 18 | — | 181 50 
Łój berkowiec | 46 | 25 | 47 | — 
Olej lniany pud 3| 40| 3 | 80 
Olej maszynowy pud 4 DETC g aa A 
Cukier I gatunek (Konig) pud LJ BYLA NESY, > 
' Cukier I gatunek (Szuchów) pud AATE DS | =- 
Mączka cukrowa pud 6|—| 6120 
Spirytus i — | 80 | -- | 81 
, Potaż berkowiec | 24 | — | 25 | — 
" Konopie berkowiec | 33 | — | 35 | — 
, Wełna rossyjska biała 12) — | —| = 
| boy petli czarna BTA T 
. Kartoflè (worek równy 2 czetwierykom) E N EE een 
; Wołowina pud MINI UHKS GEEN. MENS 
„ Cielęcina pad >| Zo) czEEG of Z 
Mąka pierwszego gatunku (pszenna) zx worek | 16 | 50 | — I — 


; NB. Te ceny są nadesłane przez ajencyę: „Hannemann et 
Com. Agenten Landwirtschaftlicher Gessellschaften. Telegram Adresse 
Hannemann. Petersburg. 
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